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ksandrein II. Dalej towarzyszył kanclerzowi na 
pamiętny kongres berliński Cieszył się także wzglę­
dami cesarza Aleksandra III., towarzysząc mn do 
Skierniewic i Kromieryża.

Ze swymi bezpośrednimi przełożonymi, mini­
strami spraw zagranicznych: Giersem, Łobanowein 
i Mnrawiewem był w jak najlepszych stosnnkach, 
aż wreszcie po śmierci tego ostatniego został sam 
ministrem w 1900 rokn.

Po objęcia tego ważnego stanowiska ntwier- 
dził sojnsz z Francyą, odbywszy podróż do Pa­
ryża w 1902 rokn, poczem, w końcn tegoż rokn 
odwiedził S fię, Belgrad, a wreszcie Wiedeń Owo- 
ce t1 tej podróży byłe porozamienie obowiązujące 
do dziś tak Risyę, jak i Anstro Węgry, a znane 
pod nazwą nkładu w Mnrszteg, i regulujące wpływ 
oba tych państw na sprawy bałkańskie.

To był ostatni snkces zmarłego ministra. Od 
tego czasn zaczęła blednąć jego gwiazda. Rosy a 
jnż rzucała pożądliwem okiem na okolice dale­
kiego Wschodn. Przyszło do wojny rosyjsko ja ­
pońskiej, której Lamsdorff był przeciwny. Wypadki 
wyrosły ponad jego głowę. W Petersburga sfery 
dworskie prowadziły politykę na własną ręką; 
z ministrem spraw zagranicznych nikt się nie li­
czył. Wreszcie ndzielono mu dymisyi w maja 1906 
rokn.

Jak każdy prawdziwy dworak, nie mógł znieść 
tej niełaski, wyniósł się za granicę i tam zmarł 
prawie zapomniany przez swych rodaków.

konserwatystów i liberałów, z których pierwsza 
jest obecnie n władzy, co oczywiście było solą 
w oku przeciwników. Skorzystali oDi tedy z pa- 
nnjących wogóle w Rnmnnii srontnych stosnnków 
ekonomicznych, a szczególniej w północnej jej

Oprócz wielu dworów dzierżawionych przez żydów, 
zniszczono gruntownie i te, które zamieszkiwali 
sami właściciele Rumnni. Oprócz tego zaś „mob“ 
ramnński rzacił się po miasteczkach i miastach, 
jak Bordużeni, Botuszauy itd., na mieszkańców

Pogrom; w Rumunii.
W czasie, gdy w sąsiedniej Bessarabii rozle­

g ły  się echa strasznych pogromów, które wywo­
łał związek „istinno rnsskich lndzi" za pomocą

Pogromy W Rumunii: Ulica w Bordużeni, gdzie wszczęły się rozruchy.

Pogromy w Rumunii ■ Uciekinierzy rumuńscy

czarnych sotni — Rumnnia była spokojną. Złe je 
dnak ziarno i hasła nienawiści, rzneone ręką „bia­
łych" terorystów w Bessarabii, tak bliskiej Rnmn­
nii ze wzgliędn na pochodzenie lndności i stosunki 
agrarne, nie mogły się uie rozejść w tym krajn 
także. Do tego przyłączyła się również śmiertelna 
nienawiść dwóch partyj politycznych rnmnńskich:

części i przyłożyli ręki, aby sprawić ciężki kłopot 
konserwatystom.

Nie byłoby to jednak bnrzysielom spokojn po­
litycznego się ndało, gdyby 
nie rzeczywiście nader smu­
tne stosunki agrarne, jakie 
w północnej Rnmnnii, w da­
wnej Mołdawii, pannją. Ol­
brzymie przestrzenie uro­
dzajnej, lecz źle zagospoda­
rowanej ziemi należą do 
szlachty, która zamiast się 
nią zajmować, wypnszcza ją 
w dzierżawę przeważnie ży­
dom. Ci zaś, płacąc niesły­
chanie wygórowane czynsze 
dzierżawne, starali się wszel­
kimi możliwemi i niemożli- 
wemi sposobami wyciągnąć 
dla siebie zyski jak najwięk­
sze z ziemi.

Przytem zaznaczyć na­
leży, iż nadział ziemi chło­
pa rumuńskiego jest nadzwy­
czaj mały, tak, żo chcąc wy­
żyć musiał z latyfnndyów 
dzierżawić pojedyncze par­
cele, płacąc za nie tyle, co 
główny dzierżawca mn po­
dyktował. Najsprytniejsi zaś 
i najzamożniejsi z dzierża­

wców skupiali w swem ręku jak najwięcej dzier­
żaw, tworząc formalne „trusty" na wzór amery­
kańskich. Taki np. Markus Fischer (dajemy tu 
jego podobiznę) wraz ze swoimi familiantami 
dzierżawił 163 400 hektarów!

Jak w czasie takich masowych rozruchów wy­
darzać się zwykło, padają ofiarą winni i niewinni.

w Ijkanach.

żydów, którzy wprost nic wspólnpgo nie mieli ze 
sprawą agrarną, dopnszczając się tam rozbojn, ni­
szczenia własności lndności żydowskiej oraz wy-

Fot J. Cbrzaaowsti, Czerniowce, 
Pogromy w Rumunii: Markus Fischer, największy 

dzierżawca ziemi w Mołdawii.

kroczeń przeciw wojsku, które wysłano celem za­
prowadzenia spokojn.

Wobec tej sytnacyi, nic dziwnego, że przed 
stawiciele mocarstw, a przedewszystkiem poseł 
Anstro-Węgier, poczynili w Bukareszcie bardzc

Fot. J. Chrzanowski w Suczawie. 
Pogromy W Rumunii: Zbiegowie rumuńscy w Suczawie.

Fot. J. Chrzanowski z Suczawy. 
Pogromy W Rumunii: Żandarmi austryaccy na rogatce granicznej w Ickanacb.


